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Mopoty Rządu, „Wyzwolenia | p. Tugntia 


Rząd p. Grabskiego, który przez długi 
czas opierał się na « Wyzwoleniu», przekonał 
się, że stronnictwo to, zdolne tylko do ne- 
gacji i burzenia nie potrafi być przez dłuż- 
szy czas dla nikogo jakimkolwiek punk- 
tem oparcia. W miarę jak polityka rządu 
p. Grabskiego z każdym dniem zwalała się 
całym ciężarem na zbiedzone barki małego 
rolnika, « Wyzwoleniu», które z taką ochotą 
wywalało rząd Witosa, zaczęło się robić go- 
rąco pod naporem krzyku zrozpaczonej wsi. 
Ci sami, którzy umożliwili rządy p. Grab- 
skiego, stracili ochotę do ponoszónia za nie 
odpowiedzialności i poczęli się sami w so- 
bie załamywać. Okazało się raz jeszcze, że 
nie można bezkarnie uprawiać najgorszej 
demagogji i stawiania nieziszezalnych ha- 
seł, a równocześnie bawić się w podpory 
rządu, zwłaszcza w czasie, gdy rząd ten 
miał za zadanie przeprowadzenie sanacji 


skarbu, która pociągnęła za sobą ogromne 
ciężary podatkowe. 

„Zaczęło się kruszyć i rozłazić « Wyzwo- 
lenie» na lewo i na prawo. Z jednej strony 
bolszewizująca grupa Wojewódzkiego i Ba- 
lina — z drugiej klub pracy z posł. Bar- 
tlem i Thuguttem na czele uwydatniły roz- 
kład «Wyzwolenia». W pozostałem gronie 
«Wyzwolenia» ciągłe fermenty, wyrażające 
się w ciągłych zmianach i nowych wybo- 
rach prezesa i zarządu (po Thugucie Wa- 
leron, po Waleronie Rudziński, po Rudziń- 
skim Stolarski) oraz w ciągłych secesjach, 

Klub pracy, złożony z 6 secesjonistów 
palnąt sobie odezwę, która wprawdzie nie 
będzie miała wielkich skutków, ale jest cie- 
kawą przez to, że wydali ją ci, którzy przez 
rok przeszło popierali rząd Grabskiego, 
których członek, p. Thugutt, był ministrem 
do ostatnich dni w tym rządzie, 
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miwokit dr J, KUczMirczyk 


z Muszyny, Małopolska, który w takowych już kilkakrotnie ; 
jeździłdo Amerykii ponownietamże w krótkim czasie wyjeżdża 

Żadne stronnictwo nie rzuciło takiej 
klątwy na rząd Grabskiego, jak właśnie ci 
secesjoniści z «Wyzwolenia», którzy prze- 
cież mieli wpływ na rząd i winni go byli! 
ustrzedz od tych strasznych błędów, o które 
obecnie rząd ten pomawiają. Czego tam 
niema w tej odezwie. Oskarża się rząd 
o lekkomyślność, złą wolę, samochwalstwo. | 
Niewątpliwie rację mają ci panowie kre- 
śląc sytuację państwa jako bardzo po- 
ważną i ciężką. Pod tym względem nie 
powiedzieli nic nowego. Klub P.S.L od 
dawna zwracał na to uwagę społeczeństwa 
i rządu, ale najmniej powołanymi do kry- 
tyki są ci, którzy na siebie muszą przy- 
jąć część odpowiedzialności za to, co jest 
dzisiaj. 

Oczywiście wobec takiej odezwy nie 
mógł ezłonek tego klubu p. Thugutt dalej 
pozostawać w rządzie — po raz niewiadomo 
już który zgłosił dymisję, ale tym razem 
jej nie cofnął, rzuciwszy jeszcze na rząd, 
którego był członkiem sporą garść błota 
przed samem odejściem. P. Thugutt zarzu: 
cil rządowi nie mniej ni więcej, jak, że nie 
szanuje Konstytucji ani nawet danego 
słowa. Mało nas interesują porachunki 
p. Thugutta z rządem p. Grabskiego, oka- 
zało się jednak, że p. Thugutt nie dorósł 
do poziomu męża stanu, dając wrogom 
państwa do ręki broń przez swe bezcere- 
monjalne zarzuty podniesione w dniu swej 
dymisji. 

Ustąpienie p. Thugutta z rządu samo 
prz, sie nie zrobiłoby wielkiej dziury, 
mogłoby raczej przyczynić się do uporząd- 
kowania naszej administracji, do której 
p. Thugutt przez mięszanie się do wszyst- 
kiego wprowadzał -tylko chaos i zamie- 
szanie. 

Dymisja p. Thugutta sprawiła jednak 
kłopot p. Grabskiemu o tyle, że p. Thu- 
gutt uchodził za męża zaufania lewicy, 
a obecnie socjaliści, jak wiadomo popiera- 
jący rząd Grabskiego, patrzący już nie- 
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chętnie na wstąpienie do rządu brata pre- 
mjera p. Stan. Grabskiego, przedstawiciela 
endecji, żądają wprowadzenia przedsta- 
wiciela lewicy na ministra spraw we- 
wnętrznych na miejsca p. Ratajskiego, na 
co znowu nie godzi się prawica. 

Nas te sprawy nie ziębią ani grzeją 
Prezes P.S. L. Witos zapytany w tej spra- 
wie przez dziennikarzy oświadczył co na- 
stępuje: «Nie uważamy by ustąpienie p. Thu- 
gutta było wypadkiem podobnym do trzę- 
sienia ziemi w Japonj. Dlategośmy nie 
uciekli w góry, ani w lasy, jak to się stało 
w Japonji Rządu nie tworzyliśmy i nie 
burzymy go obecnie, zostawiamy to tym, 
którzy idokonali dzieła tworzenia rządu. 
a teraz starają się go zburzyć». 


Wiele hałasu o nic. 


Mało znany świstek wesołka z Choczni a osobi- 
stego nieprzyjaciela, papieża Kościoła i konkordata, obecnie 
zdegrałowanego przez własne stronnictwo exwicepre= 
zesą klubu „Wyzwolenia“ p. Putka — trudni się w bra» 
ku materyału i jakiejkolwiek myśli politycznej — ujas 
daniem na piastowców. — Poza bohaterską — ale 
zresztą nieszkodliwą walkę z „papieżem rzymskim* — 
(p. Putek woli bowiem dolarowego papieża amerykań- 
skiego Hodura) — p. Putek t spólnik jego, poczciwy 
aptekarz z Zabłocia, bawiący sią w „redaktora“, żyją tyle 
ka resztkami z politycznego stołu piastowców — zada- 
walając się przeważnie tem, eo zostało pod stołem i po- 
dając to swym czytelnikom jako duchową ucztę. 

W ostatnim czasie świstex ten podsłachał za 
drzwiami jedno z przemówień pręzesa Witosa, w którem 
omawiał między ianemi ważną i będącą obecnie na po- 
rządku dziennym obrad wojskowej komisji sejmowej 
sprawę ustawy o organizacji najwyższych władz woje 
skowych i wrzawę, jaką około tej sprawy podnoszą 
różni krzykacze, narzacający się na specjalnych choć 
pewnie nie zamówionych obrońców marszałka Piłsude 
skiego. — Już to Piłsudski stanowczo nie ma szczęścią 
do swych niepowołanych przyjaciół, którzy swem bez- 
myślnem kadzeniem i protegowaniem „komendanta“ 
(niewątpliwie wbrew woli jego) wyświadczają mu iścia 
niedźwiedzią przysługę, Za ściśle rzeczowej sprawy. jaką 
jest i masi być sprawa organizacji najwyższych władz woj- 
skowych i przygotowanie narodu do obrony na wypadek 
zagrożenia naszej niepodległości i całości państwa — 
kondotjerzy ci w rodzaju pp. Miedzińskich, Polakiewi- 
czów i Annszów, wiążący swą karjerę osobistą z lo- 
sami marszałka Piłsudskiego — usiłują oni uczynić 
sprawą osobistą marszałka Piłsudskiego pod hasłem „pos 
wrota Piłsudskiego do wojska“. Domagają się, by 
ustawa o organizacji najwyższych władz wojskowych 
była dostosowaną nie do potrzeb i konieczności państwa? 
lecz do osobistych życzeń nie tyle marszałka Piłsud, 
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bo trudno przypuścić, by Piłsudski swoje ja stawiał 
wyżej ponad interes Polszi, ile do życzeń własnych, 
rokujących dla tych „przyjaciół komendanta“ różowe 
nadzieje na przyszłość. Zapominają o tem, że nikt mar- 
szalka Piłsudskiego nie „usuwał* z wojska, że przeciw- 
nie p. Piłsudski sam opuścił armję w r. 1923 nie chcąc 
podporządkować się legalnemu, a nawet parlamentarnemu 
iządowi, że i dziś niema przeszkód, aby Piłsudski Swe 
zdolności oddał na usługi Ojczyzny w armji oczywiście 
w ramach ustaw i konstytucji, | | 

Stanowisko P, S. L. „Piast“ i jego prezesa Witosa 
jest w tej sprawie proste i jasne, jak prostym i jasnym 
jest program P, S. L. Ustawa o organizacji najwyższych 
władz wojskowych musi odpowiadać interesom państwa 
i być zgodną z konstytucją. Wedle konstytucji musi 
być za wojsko odpowiedzialnym wobee przedstawicieli 
narodu, czyli wob3e Sejmu, minister spraw wojskowych. 

Stwarzaunie więc choćby dla tak zasłużonego oby- 
watela, jakim jest Piłsudski stanowiska, czy urzędu, 
przed nikim nieodpowiedzialnego jest ze względów pań- 
stwowych i ze względów konstytucyjnych niedopuszczalne. 
W - demokratycznej Rzeczypospolitej, jaką jest Polska, 
nikt nie może być „ponad* prawem. Każdy obywatel, 
choćby najbardziej zasłużony, musi podporządkować się 
prawu i konstytucji, a obywatele, stojący na czele spo- 
łeczeństwa muszą tembardziej dawać przykład prawo- 
rządności i szauowania konstytucji. 

Dla nikogo nawet dla p. Piłsudskiego konstytucji 
łamać nie będziemy. 

Oto i wszystko, oto takie stanowisko prezesa Wi- 
tosa, które nietylko w Tarnowie, ale wszędzie i zawsze 
w tej sprawie zgodnie z całem stronnictwem i jego 
parlamentarną reprezentacją zajmował i zajmuje. 

Jeśli na tem tle usłnżni karyerowicze polegając 
na doniesieniach tak „poważnego* organn, jak świstek 
p. Putza — narobili hałasu w różnych nawet stołecznych 
gazetach — sprowadzając sprawą z zasadniczego punkta 
widzenia do rzędu „posady* dla Piłsudskiego, tem go- 
rzej dla nich, że poza posadami, które im się widocznie 


uśmiechają w zamian za niezamówioną służbę — nie | 1925 


innego nie widzą. | 
Czy jednak oddają tem przysługę marsz. Piłsnd- 
skiemu — odpowiedź pozostawimy jemu samemn. 


n. r. 


r Zygmunt Wusałowski 


obrońca wojskowy i obrońca w sprawach karnych 


urzęduje 42 40 


w Krakowie, ul. Czysta L. 21. 


Rantor wymiaay 
Józeęia Tomaszewskiego 


Eraxów, Dworzec osobowy 
Teleion Nr 3525 Telefon Nr 3525 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje AF wyjeżdżających zagranicę. 
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W sprawie reformy rolnej. 


Referat posła Ostrowskiego z Klubu P. S. L. o budżecie 
ministerstwa reform rolnych. 


Wysoka Izbo! Budżet ministerstwa reform rolnych 
w przedłożeniu rządowem uległ dużym zmianom na po- 
siedzeniu komisji budżetowej. Komisja bowiem, wycho- 
dząc z zasady realności budżetu, zakwestjonowałą pre- 
liminowane dochody, poczyniła też pewne zmiany nie- 
znączne i po stronie wydatków. Preliminowane docho- 
dy obniżyła z 35,742.549 złotych do 11,021.642 złotych, 
to jest o kwotę 24,720.907 złotych. Natomiast wydatki 


zwyczajne zredukowała z 18,760.200 złotych do 
17,684.150 złotych, to jest o kwotę 1,126.050 złotych, 
zaś wydatki nadzwyczajne 31,200.000 złotych na 


26,200.000 złotych, to jest o 5 miljonów złotych. Przy- 
czyny, jakie skłoniły komisję do tego rodzaju uchwały, 
uzasadnię w dalszem mojem przemówieniu. 

Stąd budżet w przedłożeniu komisji wykazuje po 
stronie wydatków kwotę 43,852.150 złotych, jest to 
kwota, wynosząca 2.05% całego budżetu państwa. — 
W stosunku natomiast do budżetu min. reform rol- 
nych z roku ubiegłego, wydatki, w preliminarzu przed- 
łożcnym, wzrosły o 10,935.665 złotych, to jest o 83%. 

Dla poznania preliminarza budżetowego na rok 
1925, dla oceny jego realności niezawodnie potrzebne 
także jest zapoznanie się z działalnością ministerstwa 
w roku 1924, z wykonaniem budżetu za ten rok, albo- 
wiem wykonanie budżetu za rok 1924 jest punktem 
wyjścia w ocenie przedłożonego preliminarza. Z powo- 
du dokonanej zmiany w gospodarce finansowej pań- 
stwa wobee wprowadzenia stałej waluty, można już 
osądzić zupelnie ściśle, jaka gospodarka była w r. 1924, 
jakie dochody i wydatki i na tem się opierając, ma się 
podstawę do preliminowania dochodów na rok 1925, 
oraz określenia wysokości wydatków, koniecznych dla 
pogłębienia pracy ministerstwa reform rolnych w roku 

Zadaję pytanie ważne dla Sejmu: jakie są wyniki 
parcelacji ministerstwa reform rolnych w roku 1924? 

Otóż w tym roku prace ministerstwa reform rol- 
nych w kierunku parcelacyjnym szły po linji od po- 
czątku. rozpoczętej, mianowicie ministerstwo reform 
rolnych parcelowało prawie wyłącznie tylko ziemie pań- 
stwowe. Jest to jednostronne wykonywanie ustawy 
o reformie rolnej z roku*1920, jednakże tak się złożyły 
stosunki, tege rodzaju jest ustawodawstwo dotychcza- 
sowe, że ministerstwo skazane było prawie wyłącznie 
na jedyne źródło na 260.000 hektarów ziemi, sparcelo- 
wanej do r. 1924 włącznie, z czego przypada 4.432 ha na 
ziemię prywatną, to jest 2.8% stanowi kontyngent zie- 
mi prywatnej, nabytej w trybie przymusu, ustawą przes 
widzianego, zuś 2.841 ha uzyskano z dobrowolnego 
układu; czyli reszta, a więc około 253.000 ha ziemi, to 
kontyngent ziemi państwowej. 

Ministerstwo reform rolnych sparcelowało do dnia 
dzisiejszego prawie 45% ziemi państwowej. Wyniki 
w roku 1924 są mniejsze. aniżeli w roku 1928, albowiem 
kiedy w roku 1923 ministerstwo z parcelacji rządowej 
uzyskaio obszaru sparcelowanego 58.941 ha, to w roku 
1924 tylko 45.780 ha, to jest o 15% mniej, 


Jeżeli chodzi o określenie, jakiego rodzaju była 
ta parcelacja, to charakterystyczne są cyfry, iż samo- 
dzielnych kolonij utworzono na tym obszarze 1.855, na- 
tomiast dodatkowych 5.088. Jednakowoż, szan. pano- 
wie, trzeba podnieść jedno, iż parcelacja nie polega je- 
dynie na tem, ażeby ziemie podzielić, wprowadzić na- 
bywcę i na tem skończyć. Prawna strona jest niesły- 
chanie ważna, a ta prawna strona do dnia dzisiejszego 
w zupełnem była zaniedbaniu. Stąd też nagromadziły 
się zaległości pracy ministerstwa reform rolnych od po- 
czątku jego istnienia. Na ilość około 25.000 nabywców 
ziemi, niema ani jednego prawa przewłaszczenia, niema 
też przeprowadzonego szacunku ziemi. Drugorzędna 
na pozór ta rzecz urosła dziś do problemu bardzo wiel- 
kiego, albowiem z chwiłą gdy się nie uporządkuje w ro- 
ku 1925 tych stosunków, nie przeprowadzi szacunku 
i nie doda się prawa własności, to lata następne będą 
miały wielkie przeszkody, będą w dalszej realizacji 
przebudowy ustroju rolnego w państwie. 

Stąd komisja budżetowa z tak wielkim naciskiem 
podkreśliła, iż szacunek ziemi winien być w roku bieżą- 
cym dokończonym i prawo przewłaszczenia winno być 
nadane, system spłat amortyzacyjnych ustalony, albo- 
wiem tego wymaga najżywotniejszy interes nabywców, 
interes ich rozwoju gospodarczego, oraz tego wymaga 
interes skarbu państwa. Kapitał bowiem, jaki państwo 
więzi w parcelacji ziemi państwowej, staje się prawie 
nieruchomy, nie procentuje się; w następstwie tego tak 
trudna jest do przeprowadzenia słuszna koncepcja, iż 
ministerstwo reform rolnych powinno zdążać do zasa- 
dy, mianowicie opłacania się swojej działalności. Dziś 
iw tym i w następnym roku niema mowy o tem, ażeby 
ministerstwo tę zasadę mogło osiągnąć, dojdzie jednak 
do tego, jeżeli załatwi przedtem te na pozór drugorzęd- 
ne sprawy. 

Dla ścisłości podniosę, iż szacunek ziemi jest rozpo- 
częty. Stosunki gospodarcze nie pozwalały ministerstwu 
w latach dewaluacji ustalić wartości ziemi, oraz mierni- 
ka szacunkowego, dopiero w roku 1923 w tym kierun- 
ku rozporządzenie ministerstwa ustaliło zasady. — Na 
dzień 41 stycznia 1925 roku około 28 nowych osad, 
utworzonych na ziemiach państwowych, otrzymało sza- 
cunek. Daleko nam jeszcze do skończenia tej rzeczy, 
jednakże zapewnienia ze strony ministerstwa, iż życze- 
niom komisji budżetowej, a przez to samo i życzeniom 
wysokiej Izby stanie się zadość i w tym roku jest na- 
dzicja, że szacunek ziemi zostanie ukończony i nadanie 
prawa przewłaszczenia będzie w ten sposób umożli- 
wione. 


specjalista chorób oczu 


b. lekarz Oddziału ocznego prof, M. Sachsa we Wiedniu 
osiadł w Tarnowie przy ul. Krakowskiej 1. 13 i ordynuje 
od godz, 11—12 i od 3—5. 8912 


(C. d. n.). 


98 6 913 "IZIDE "X BAISMO1aUWEO1TY BRAN 
‘APHC LAS p ROZO A AMOĄJĄSKM moq Ivo I OWAVA 
ajAskm yuu fuumo.jsujy jośapzey ep supdqzeru — AMyÁne JINYL 
b hg mh m _ m 11 M || mk T, ud 0E HEJ 


PIAST z dnia 7 czerwca 1925 r. 


br 23 


Dlaczego przystąpiłem 
do P. $. L. „Piast, 


Wielki mistrz pióra, Wład. Stan. Reymont, w naste- 
pujący sposób określił wobec p. E. Woronieckiego, Ko- 
respondenta „Illustr, Kurjera Codziennego“ przyczyny, 
które Go spowodowały do wstąpienia w szeregi P. S. L. 
Piast“: 

„Nie należałem dotychczas do żadnego 
stronnictwa. Przekonałem się jednak, że nie spo- 
sób bronić pewaych idei i przeprowadzać je 
w życiu jednostce samotoej. Trzeba mieć poparcia 
grupy, stronnictwa. Dlugo medytowałem, które z nich 
wybrać. Otóż, rozumie pan, że nie mogłem należeć do 
żadnej m'ejskiej partji! — Mistrz wzruszył żwawo ra- 
mionami. — Przecież mogę iść ramię w ramię 
tylko z chłopami. 

No i chodziło mi naturalnie nie o grup: 
kę, nie o frakcyjkę, leczo poważny, wielki obóz 
polityczny. Dlaczego wybrałem „Piasta“? Bo stoją 
na gruncie narodowym, szerokim. Trzeba zachować ro- 
znmne tradycje i związek z przesziością. Trzeba też 
pracować pod postęsem kraju. Jestem za reformą 
rolną,„ale rozważną, dobrze obmyślaną. Łatwo powie- 
dzieć; zabierzmy ziemię i podzielmy ją na drobne działki, 
Nie mając zabudowań, inwentarza, pieniędzy, zaprze- 
paścilibyśmy na szereg lat gospodarkę rolną i dobro- 
byt kraju. Gdybyśmy jeszcze byli na jakiejś wyspie 
odległej, można byłoby zaryzykować to doświadczenie, 
Aie przy naszych miłych sąsiadach — Niemcach i so- 
wietach — narazilibyśmy na zagładę naszą niepodle- 
głość. Z ruiną zaś państwową ucierpiałby w pierwszym 
rzędzie sam lud włościański. 

Stoję na gruncie interesu państwa, bo 
tylko jego siła może pozwolić nam na rozwijanie ducha 
narodowego, własnej cywilizacji. A jeżeli chodzi przes 
dewszystkiem o ducha, zapominać wszakże 
nie wolno o ciele. Trzeba je nakarmić, trzeba, że- 
by działało sprawnie, było mocne. Słowem, trzeba zape- 
wnić możliwe warunki życiowe ludowi polskiemu. N a j- 
rozważniejszem stronnictwem włościań- 
skiem, nie tracącem z oka interesu całego 
narodu, jest „Piast“. Oto dlaczego do niego wstą- 
piłem*. s 

Powyższe słowa wielkiego naszego pisarza, uzna- 
nego dziś nietylko przez całą Polskę ale przez cały 
świat — wystarczą za odpowiedź tym wszystkim, któ- 
rzy dotąd jeszcze nie zrozumieli lub zrozumieć nie chcieli, 
w czem leży istota potęgi i wielkości idei P. S. L. 
„Piasta* dla luda polskiego i dla Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


UWAGA! UWAGA! 


PANOWIE ROLNICY! 


Nowość: Osie z łożyskami kalkowemi, patent szwedzki, 
do zwykłych wozów, bryczek i powozów. Oszczędność 
na koniach. Smarowanie kół raz na 6 miesięcy. 
Cenniki wysyła zastępca „AUTO-STAR*, Kraków, 

ul, Sławkowska IL. 32, Telefon 1500. 46 4 10 
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Dział organizacyjny. 
Zgłaszanie zebrań poselskich. 


Celem ścisłego uregulowania pracy organizacyjnej 
i wiecowej Prezydjum Zarządu głównego postanowiło, ! 
że wszelkie zgłoszenia o wiece i zebrania mają być kie- 
rowane do dotyczących Zarządów okręgowych i że tylko 
w porozumieniu z nimi Zarząd główny będzie wysyłał 
na nie posłów P. S. L. i innych referentów. 

Wszelkie zgłoszenia, czy to przez Koła, czy to 
pojedyńczych ludzi, dotyczące zebrań i wieców powinne 
być przesyłane do Zarządów okręgowych. 

Prezes Zarządu głównego P. S. L 
W. Witos. 


Posiedzenie 
Zarządu Okręgowego. 


Dnia 6 czerwca b. r. 0 gadziale 10-tej 
przed południem w sali Rady powiatowej 
w Tarnowie odbędzie się posiedzenie Sa- 
rządu ckręgowceyo P. S. L. z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Roforat gospodarczy i organ zacyjny, 
prezes Witos. 

2) Ukonstytuowanie się nowego Zarządu 
okrąyoweko P. $. L. 

3) Wnioszl. 

Prezes Zarządu Okręgowego: 
Wincenty Witos. 

Uwaga: Na podstawie artykułu 15-go 
Statutu organizacyjnego na posiedzenie 
Zarządu okręgowego winni przybyć: 

1) Przewodniczący Zarządów powiato- 
wych całego okręgn. 

2) Wybrani przez Zjazd okręgowy człen- 
kowie w liczbie 10. 

3) Posłowie do Sejmu z danego okręgu. 

4) Senatorowie do Senatu z danego 
okręgu. 


Baczność powiat Maków! 


Daia 21 czerwca b. r. w niedzielę 0 godzinie 12 
w południe, odbędzie się w Spytkowicach ad Habówka 
zgromadzenie publiczne z udziałem posła Józefa Będnar- 
` ezyka. 
O liczny udział prosi 
Powiatowy Zarząd P. S, L. 


Dnia 21 czerwca o godzinie 12 w poładnie, odbę- 
dzie się zgromadzenie publiczne w Lachowicach z udzia- 
łem posła Józefa Romana. , 

Prosimy o liczny udział, 

Koło P, 8. L, 


PIAST z dnia 7 czerwca 1925 r. 


Baczność Bialskie 


W poniedziałek, dnia 15 czerwca b. r. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Kętach wiec z udzia: 
łem posłów Brodackiego i Romane. 
Sprawy ważne! Udział jaknajliczniejszy wyma- 
gany. KŁ > 
Zarząd powiatowy P, S. L. 


Baczność Nowotarskie! 


W nmiadzieię dnia 14 czerwca b. r. od. 
bedzie sią w południe w Nowym Targu, 
Zjaza powiatowy P. S. L. „Plasi, z nastę: 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Meferat o sytnacjł polityczneł I go- 
spodarczej. 

2) Dyskusja. 

3) Wnioski, 

Wiuni przybyć wszyscy członkowie Ža- 
rządu pawiatoweyo, delegaci wszystkich Hól 
P. 5. Ly mężowie zaałania P. $. Lu 

Zarzad powiatowy P. 8. L. 


Baczność Przeworskie! 


W niedzielę, dnia 14 czerwca b. r. odbędzie się 
w Przeworsku w sali „Sokoła* o godzinie 11 przed 
południem powiatowy Zjazd delegatów P. S$. L, na 
który przybędą posłowie i delegat Zarządu głównego 
z Warszawy. 
Przewodniczący Zarządu powiatowego 
Jan Pieniążek, poseł. 


Baczność Ropczyckie! 


W niedzielę, dnia 7 czerwca br. wo sumie 
odbędzie się w Siraszęcinie, powiat Ropczyce 
zebranie, na które przybądzie poseł Jedynak, 

Ze względu na ważność kwestyj, która będą po: 
rnszane w referacie, uprasza się o przybycie wszyste 
kich ludowców z okolicznych wsi. 

Pose? Jedynak 


Baczność Łańcuckie! 


Dnia 14 czerwca b, r. w niedzielę o godzinie 11 
przed południem odbędzie się Zjazd powiatowy delega- 
tów P. S. L. w sali Magistratu w Łańcucie, na który 
przybyć powinni delegaci i mężowie zaufania z całego 
powiatu. 

Na Zjazd przybędą posłowie i delegat Zarządu 


głównego z Warszawy 


Zarząd Powiałowy P. S. L. 


Baczność powiat brzeski! 


W dniu 7 czerwca b. r., po sumie, odbędzie się 
wiec sprawozdawczy posła Jana Brodackiego w, Wał: 
Rudzie, 


6 PIAST z dnia 7 
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Zjazdy Okręgowe P. S. L. 


Chcąs omówić pierwszorzędne zagadnienia 
doby obecnej, dotyczące wsi polskiej, zwołuje 
Zarząd główny P. S. I. 


Zjazdy okręgowe 


W dGniu 7-go Czerwua (w niedzielę): 
W Lublinie (sala Podorninikańska, ulica 
| Jezuicka) Dębski, Osiecki, Kosydarski. 


o 


W dniu 14-go czerwca (w miedzieię): 
W Wilnie (sala bężzie podaną) prezes 
Witos, Erdman, 


Data zjazdów w Żodzi i Grudziądzu zo- 
stanie podaną w następnym numerze. 


Początek obrad o godzinie 12 w południe. 


Porządek obrad: 

D Referat o sytuacji politycznej. 

2) Aktualne zagadnienia gospodarcze na wsi 
w chwili obecnej. 

3) Sprawy organizacyjne. 

Udział w zjazdach mają wziąść: 

1) Członkowie Zarządu okręgowego. 

2) Gzłonzewis wszystkich Zarządów powiato- 
wych, lub powiatowych Komitetów orgami= 
zacyjnych. 

3) Delegaci na zjazdy okręgowe. 

4) Zaproszeni imiennie przez Zarząd okręgowy 
mężowie zaufania. 


Sekretarz: Prezes Zarządu głównego P. 5. B.: 
Niedbalski. Wincenty Witos. 


Z Sejmu i Senatu. 


W ostatnim tygodniu odbył Sejm trzy plenarne posie- 
dzenia. Głównem przedmiotem obrad były dwie bardzo 
ważne także dia szerokich mas włościańskich ustawy, 
a to ustawa o przerachowaniu pożyczek państwowych, 
którą Sejm nchwalił w 2 i 3 czytaniu, oraz ustawa 
o przerachowaniu wkładek dolarowych i oszczędnościo- 
wych w Pocztowej kasie Oszczędności. Obie te bardzo 
ważne ustawy podamy w dokładnem brzmieniu po 
uchwaleniu ich przez Senat. i ogłoszeniu w dzienuiku 
ustaw. Na razie wyjaśniamy, że pierwsza z tych ustaw 
dotyczy asygnat pożyczki połskiej z r. 1916. oraz obli- 
gacji pożyczki dłogo i krótkoterminowych z r. 1920. 

Pożyczki te będą zależuie od czasu, kiedy były 
nabyte — skonwertowane czyli wymienione na nowe 
obligacje w pełnej wartości wedle kursu marki w dniu 
nabycia. 

Termin zgłaszania tych papierów do wymiany 
przedłużono na dalsze 6 miesięcy od dnia wydania roz- 
porządzenia ministerstwa Skarbu, które będzie ogłoszo- 
nem, 


czerwca 1925 r. Nr 28 
Ustawa o przerachowaniu wkładek dolarowych 
i oszczędnościowych w P. K. O. postanawia również 
zmianę odnośnego rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w ten sposób, że za wkładki te w P. K: O. ma 
się wypłacić jedną piątą czyli 200/, tch wartości w zło- 
cie. Przywilej przewidziany jest dla wkładek sierociń- 
skich i depozytów sądowych, które będą przerachowane 
na 5007, wartości w złocie, oraz dla wkładek w walu- 


itach zagranicznych (chodzi o przesyłki doiarowe z Ame- 


Polskiego Stronnictwa Ludowego: jki, 


które będą przerachowane na 80%, 

Pozatem uchwalono ustawę o Trybunale Kompe: 
tencyjnym, który jest powołanym do orzekania, czy 
sprawa pewna w razie Sporu między członkami sądo- 
wemi a administracyjnemi należy do orzeczeństwa sądów, 
czy władz administracyjnych — dalej uchwalono ustawę, 
upoważniającą rząd do wydawania biletów 5-cio złoto» 
wych i bicia monet 5-cio złotuwych, wreszcie ustawą 
o popieraniu żeglugi morskiej. 

Dyskusję nad wnioskiem Koła żydowskiego w spra- 
wie zniesienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo: 
litej o rewizji koncesji monopolowych — odłożono do 
następnego tygodnia a to na żądanie rządu, który na 
ręce Marszałka Sejmu nadesłał pismo, źe w Sprawie 
tej zebrał nowe dane. Jak wiadomo żydzi domagają 
się zniesienia rozporządzenia, postanawiającego rewizję 
wszystkich koncesji i oddanie ich imwalidom, wdowom 
i sierotom po poległych oraz emerytom. 

W komisjach sejmowych obradowano dalej nad 
projektem ustawy o reformie rolnej, przyczem premjer 
Grabski złożył oświadczenie, że rząd życzy sobie, aby 
nowa ustawa została przez Sejm i Senat uchwaloną 
przed 1 lipca. Komisja uchwaliła dalsze artykały 
ustawy 0 zaopatrzeniu w ziemię, iub odszkodowania 
służby folwarcznej z parcelowanych majątków oraz 
o wielkości działek z parcelacji, ustalając je na 15 ha 
a w województwach wschodnich na 35 ha. 

Komisja wojskowa radziła nad ustawą o organie 
zacji najwyższych władz wojszowych. Na komisji komu- 
nikacyjnej jnterpelowauo ministra kolei z powodu pod- 
wyższenia biletów osobowych od 1 czerwca 0 250% 
Minister Tyszka tłómaczył to obniżeniem taryf towaro- 
wych na węgiel, drzewo i zboże. 

Komisja skarbowa obradowała nad rządowym pro- 
jektem ustawy o monopolu zapałkowym. Wskutek zrze- 
czenia się referatu w tej sprawie przez posła Byrkę — 
referat objął poseł Manaczyński ze Związku Lud. Nar, 

W sprawie wprowadzonych przez rząd opłat pasze 
portowych komisja oświadczyła stę większością za utrzy= 
maniem tych opłat. 

W komisji Senatu obradowano w dalszym ciągu 
nad budżetem na r. 1925. 

Na Konwencie seniorów (przewodniczących klubów) 
postanowiono podzielić komisję administracyjną na dwie 
komisje, a to administracyjną i samorządową. 

Komisja samorządowa będzie obradować nad usta- 
wami samorządowemi, aby w ten sposób przyspieszyć 
uchwalenie tych ważnych ustaw, które ubecuie z po- 
wodu obstrukcji dotychczasowego przewodniczącego 
Putka i lewicy znalazły się w martwym punkcie. 


Części do żniwiarcek, kosiarek 
wszyslkich systemów, poleca najłaniej 62 3 4 
Goldikorn, ul. Basztowa L. 13, 
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Wnioski i interpelacje. 


Interpelacja 
posła A. Pasickiego i kolegów z Klubu P. S, L. 


Bo Pana Ministra Skarbu 
w sprawie bezprawnego zarządzenia izby skarbowej 
we Lwowie, żądającego wnoszenia podań przez inwa- 
lidów i Kółka relnicze o ponowne, a oddawna posia- 
dane, nadania im koncesyj sprzedaży wyrobów spiry- 
tusowych, wbrew wyrażaemu rozporządzeniu Prezy- 
donta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. 
(Dz. Ust. 114), która wyraźnie mówi, iż wspomniani 
nie podlegają pod rewizje posiadanych koncesyj. 

Rozporządzeniem P. Prezydenta z dnia 27 grud- 
nia 1924 r. (L. cz. 114, poz. 1022), począwszy od dnia 
1 stycznia 1925 r. władze skarbowe mogą cofnąć kon- 
cesja poszczególnym obywatelom. Rewizji nie podlegają 
jednakże koncesje, posiadana przez inwalidów, Kółka 
rolnicze i t. d. Mimo tego, że rozporządzenie wyraźnie 
mówi, że koncesje, posiadane przez Kółka rolnicze nie 
podlegają rewizji, władze skarbowe zażądały od nich 
ponownego wnoszenia podań o nadanie już oddawna 
posiadanych koncesyj, żądając ostemplowania podań aż 
na 100 zł. Jeśli weźmiemy pod uwagę katastrofalny 
stan finansowy inwalidów i Kółek rolniczych po wsiacb, 
dla których suma 400 złotych bardzo często stanowić 
będzie „być lub nie być*, a do tego bezprawne żądania 
władz, chcących wbrew wyraźnema rozporządzeniu Pana 
Prezydenta na własną chyba rękę przeprowadzić re- 
wizje koncesyj, które ustawowo pod te rewizje nie 
podlegają. Ministerstwo skarbu zrozumie, jakie rozgo- 
ryczenia wypływa z tego n obywateli, którzy jednak 
chcą stać na gruncie praworządności. 

Wobec powyższego interpelanci zapytają p. mi- 
nistra 

1) Czy znane mu są powyższe fakty? 

2) Czy szłonny jest p. minister skarbu wydać 
zarządzenia Izbie skarbowej we Lwowie, aby ta wstrzy- 
mała natychmiast swoja rozporządzenie 0 wnoszeniu 
podań przez Kółka rolnicza w celu nieodbierania im 
koncesyj na sprzedaż wyrobów spirytusowych? 

3) Osy skłonny jest p. minister wydać zarzą- 
dzenie, aby sumy, wpłacone na stemple do podań, były 
przez władza skarbowe zwrócone? 

Warszawa, dnia 8 maia 4925. 

Znierpsłanci. 


W sprawie interpelacji posła Brodackiegu i tow, 
dotyczącej wysokich opłat pobieranych przez Paiską 
Dyrykcję Ubezp, Wzaj, od ubezp. budynków, 


W odpowiedzi na interpelację z dnia 19 Intego 
1925 r. posia Brodackiego i tow. w sprawie wysokich 
opłat, pobieranych przez Polską Dyrekcję Ubezpieczeń 
Wzajemnych od ubezpieczonych budynków, komunikuję 
co następnje: 

Budowle, podlegające obowiązkowi ubezpieczenia 
od ognia w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzaje- 
muych, nie są dotychczas naogół ubezpieczone w peł- 
nej wartości, gdyż normy szacunkowe, według których 


PIAST z dnia 7 czerwca 1925 r. TT T 
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przeprowadza się oszacowania, nie są jeszcze dostose- 
wane do obecnych cen materjałów budowlanych i robo- 
cizny. To też wypadki oszacowania powyżej wartości 
należą do wyjątkowych i wynikają stąd, że Polska Dy- 
rekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, -obejmując nowe te- 
reny, nie przeprowadzała oszacowań zgodnie z przepi- 
sami przez swe organy techniczne, lecz określała sumy 
oszacuwania i ubezpieczenia na podstawie oświadczeń 
właścicieli bndowli względnie organów gminnych. Przy 
podnoszenin następnie sum ubezpieczenia według usta- 
lonych co pewien czas w miarę spadku waluty mnoż- 
ników powstawały znaczne różnice w ubezpieczeniach 
budowli nawet w poszczególnych gminach. Skoro wkońcu 
nastąpiło przerachowanie sum ubezpieczenia na złota 
według jednakowych zasad, mogły w poszczególnych 
wypadkach zdarzyć się iakty, o jakich wspomina 
interpelacja. Celem wyrównania nienzasadnionych sum 
ntezpieczenia winni interesowani zwracać sią do prezesa 
iastytncji, a od decyzji tegoż słaży im w myśl § 35 rozp. 
Prez. Rz. z*dn. 10 października 1324 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 92 por. 862) prawo odwołania się do ministerstwa 
skarbu (Państwowego urzędu kontroli nbezpieczeń). O wy- 
sokości sam ubezpieczenia Świadczą składki, opłacane 
na terenie poszczególnych oddziałów instytucji © 448 
danych nadesłanych ministerstwa skarbn średnia sigd 
ka od jednego ubezpieczenia wynosi w oddziale kras 
kowskim instytucji 5.37 zł, w lwowskim 5.15 zł, 
stanisławowskim 5.62 zł i t. d, przeciętna zaś skład: 
ka. roczna według danych wynikających z dotychczas 
rozesłanych rejestrów poborowych wynosi dła Małopol- 
ski 5.43 grr W wypadkach .wyjątkowych trndności 
płatniczych udzielane są ubezpieczającym ulgi w for- 
mie odraczania terminów, względnie rozkładn suładek 
na raty. 

Co się tyczy wysokości taryfy składek Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, to ministerstwo 
skarbu dąży. do zapełaego zrewidowania obecnie 0b9= 
wiązującej taryfy, by ubezpieczającym zapewnić możli: 
wie najtańsze ubezpieczenie. Należy jednak zwrócić 
nwagę, że rewizja taka wymaga zebrania odpowiedniego 
materjańt statystycznego, co stało sią możliwem dopiero 
z chwilą wprowadzenia stałego mieruika wartości. Obec- 
nie przeprowadza się częściowe zmiany w taryfie i tak 
n. p. w ostatnim czasie obniżono taryfę dia małych 
miasteczek. 

Ministerstwo skarbu, licząc się jednak z trudnoś- 
ciami, na jakie napotyka ustalenie nowej taryfy, odpo 
wiadającej obecnym warunkom, pomieściło w opracowa: 


'nym przez siebie projekcie rozporządzenia Prezy.denta 


Rzeczypospolitej z dn. 10 października 1924 r. o reor- 
ganizacji P. D. U. W. postanowienia o zwrotach, jakie 
mają być przyznane nbezpieczającym z nadwyżek rocz- 
nych. W ten sposób ubezpieczający otrzymywać będą 
zwrot odpowiedniej części skiadek pobranych wskutek 
zastosowania wygórowanej taryfy. 
Minister skarbu 
W. Grabski, 


Be sprzedania 


jest plebanja drewniana a w części murowana w Tuchowie. 
Budynek jest w dobrym stanie i obszerny, że służyć może 
na szkołę lub da się przerobić na 2 budynki, Również do 
sprzedania w Tuchowie i wikarjówka. Bliższa wiadomość 

na plebanji w Tuchowie- 92313 
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Foar 
Przegląd polityczny. 
Paki gwarancyjny. i 
Spiawa rozbrojenia nie przestaje zajiaować 


w dalszym ciągu polityków światowych. Konferencja 
ambasadorów uchwaliła brzmienie noty do rządu nie- 
mieckiego w sprawie rozbrojenia. Treść tej noty nie 
nie jest jeszcze dokładnie znana. Również stanowisko 
Francji nie jest dotychczas uzgodnione ze stanowiskiem 
Angiji. Jak wiadomo, Francja domaga się, ażeby Niem- 
cy w tak zwanym „pakcie gwarancyjnym", zobowią- 
zały się do nienaruszania granic wschodnich. Nato- 
miast Angija zgadza się się tylko na taki projekt, któ- 
ryby gwarantował granicę niemiecko-francusko-belgij- 
ską, a nie chce uwzględnić projektu francuskiego, któ- 
ryby równolegle traktował także wschodnie granice 
niemiecko-polskie, gwarantując im nietykalność. 
Jakie zaś Niemcy zajmują stanowisko wobec po- 
wszechnego rozbrojenia, to wystarczy przytoczyć 
ostatnie uroczystości, jakie się odbyły w Królewcu, 
na które zjechało się kilkanaście tysięcy członków 
Związków sportowych, w mundurach i pełnym ryn- 
sztunku wojskowym, gdzie odbywano przamarsze, po- 
chody i ćwiczenia czysto wojskowe z karabinami. — 
I faktem jest, że wypadek ten nie jest sporadycznym, 
lecz takie uroczystości wojskowe towarzystw sporto- 
wych odbywają się w całych Niemczech. 
: Rząd niemiecki nietylko idzie na rękę organiza- 
cjom wojskowym, lecz współdziała z niemi, tworząc 
kadry z dyscyplinowanego wojska i przetwarzając 
społeczeństwo z cywilnego na militarne. Wszystko to 
są znamiona przygotowań do wojny odwetowej ze 
strony Niemiec. 


IGE 
bye ! S 


+— 


v Belgia. a ; 
Ponieważ nowo-utworzony gabinet katolicki dla 
braku poparcia ze strony liberałów nie uzyskał więk- 
Szości, wobec tego król powierzył misję utworzenia 
rządu p. Maxowi, którego dążeniem jest tworzenie ga- 
binetu poza-parlamentarnego. ` i 
Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 

Na dzień 8 czerwca b. r. zostało wyznaczone 
w Genewie posiedzenie Rady Ligi Narodów, na którem 
sępy innemi będą radzić o sprawach polsko-gdań- 
skich. 4, * j 


a: 
= 


Pi Maroko. PR: aeran A E 

„Po rozgromieniu armji kolonjalnej hiszpajiskiej, 
plemiona Riffów (marokańskie) posunęły się w strefę 
francuską, atakując wojska francuskie. 

Prasa francuska, omawiając wojnę marokańską, 
wskazuje na Sowiety i Niemcy, jako tych, którzy na- 
mówili wodza powstańców Abd-El-Krima do wystą- 
pienia przeciwko Francji. a i 


4 Gospodarstwo 22 morgowe w jednem kawałku, 
czarnoziem podolski pszenny, bardzo urodzajny, obsiane, 
na tem budynki nowe, inwentarz żywy i martwy sprzeda 
za 3300 dolarów:.Kantorowa, Bohatkowce, p. i k. De- 
nysów ad Tarnopol. 85 
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Zwolnienie od cła nadsyłanych z za- 
granicy darów dla ubogiej ludności. 


Departament ceł ministerstwa handlu wydał do 
dyrekcji ceł w Warszawie, Lwowie, Mysłowicach, Po- 
znaniu, Wilnie reskryptem z 23 maja 1923 maja 1925 
E. D. C. 4749/11/25 następujące rozporządzenie: 

Wskazując na rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dn. 61I 25 Nr DC/970/II 25 r. poleca się szczególnie 
liberalnie traktować pizesyłki, zawierające używaną 
odzież, bielizną i obuwie, nadsyłane w darze z zagranicy, 
zarówno pocztą, jak koleją dla własnego nżytku ubogiej 
ludneści. Zaznacza się przytem, że przedstawiane w ta- 
kich wypadkach przez adresatów Świadectwa uhóstwa 
należy traktować jako dostateczną podstawe do zwol- 
nienia tego rodzaju przesyłek od opłat celnych. 

W ten sposób stało się zadość żądaniom klubu 
P. S. L, który w tej sprawie zgłosił stosowne wnioski, 
zieferowane na komisji skarbowej przez posła Pieniążka. 


Emigracja ; 
w świstlo cyfr i faktów. 


(Za „Echem Warszawskiem* podajemy poniższe, inte- 
resujące informacje). 


Wychodźtwo było przed wojną na ziemiach pol- 
skich w swoim rodzaju „klapą bezpieczeństwa, umo- 
żliwiając włościaństwu i robotnikom, oraz rzemieślni- 
kom, zdobycie środków pieniężnych, niezbędnych na 
utrzymanie rodziny i warsztatu pracy. 

Zbyt mały obszar ziemi, na którym gospodaro- 
wała większość włościan polskich, i zbyt słaby rozwój 
przemysłu w kraju, utrudniał znalezienie pracy na wsi 
i w mieście, emigracja za morze i sezonowa na Saksy, 
do Danji i t. d., umożliwiała stałe pokrycie niedoboru, 
nieraz bardzo znacznego w budżecie włościan i mas ro- 
botniczych. i 


Poza jednak tym charakterem wychodźtwa, speł- , 


niało ono nadto jeszcze inne zadanie, wielkiej wagi dla 
gospodarstwa narodowego, bilansu płatniczego i lud- 
ności. Włościamie polscy, jadący za morze, wracali do 
kraju z zaoszczędzonymi dolarami i kupowali ziemię, 
bydio, środki produkcji rolnej i t. d., powiększając in- 
westycje rolniczd kraju. Podobnie rzemieślnicy i robot- 
nicy kwalifikowani, wracali do kraju z poważnym za- 
sobem wiedzy zawodowej i kapitałem, wystarczają= 
cym niejednokrotnie na usamodzielnienie gospodarcze; 
oraz założenie własnego warsztatu. i 

Pomimo ujemnych stron wywozu ludzi i rąk, wy- 
chodztwo, zwiększając dowóz gotówki į kapitału obro- 
towego do Polski, miało raczej znaczenie pomyślne 
w czasach, gdy uprzemysłowienie i uzyskania pełni roz- 
woju ekonomicznego — nie było od nas zależne. 

Po wojnie sytuacja emigracyjna zmieniła się zas 
sadmiczo. Ruch wychodźczy osłabł, skoro wyemigro- 
walo zæ ocean w roku 1921 — 107,046 osób, w roku 
1922 — 46,778, na kontynent w roku 1922 —' 81.873 
osób. Z emigracj: kontynentalnej największe cyfry wy- 
kazuje Francja (w roku 1920 — 13.389, w roku 1921 
9.306, w roku 1922 —: 88.9275, 


J 


Nr 23 


Dane powyższe Głównego urzędu statystycznego 
nie dają, niestety, pełnego obrazu ruchu emigracyjnego 
z Polski po wojnie. : p 

W Niemczech n. p. przebywa  obeenie, wedle 
prawdopodobnych obliczeń, około 150.000 robotników 
polskich. 
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Poseł Gawiikowski na wstępie podziękował p. 
Wyczałkowskiemu za: udzielenie sali na. Zgromadzenie 
i zaznaczył, że. polityczne obrady ludowe w Zamku 
Pieskowa-Skała, $a charakterystycznym znakiem czasu. 
Mury tego zamku wiele mogłyby powiedzieć o różnych 
naradach i planach polityeznycu, snutych przez wiel- 


Nadto Argentyna i Kanada figurują z poważne-|możv i szlachtę w przedrozbiorowai Rzeczypospolitej; 


mi cyframi (4.255 i 8.145), podobnie Palestyną (2.632), | 


dokąd kieruje się emigracja żydowska. ; 

Wychodźtwo do Stanów Zjednoczonych niemal 
ustało zupełnie wobee znanej polityki immigracyjnej 
kongresu, ustalającego kontyngent emigracyjny na 
5.000 osób. z , 

I tu leży rdzeń zagadnienia. W ubecnem bezrobo- 
ciu, które przedłuża się w sposób chroniczny, nie może- 
my, niestety, liczyć na większy kontyngent wywozu 
sił roboczych, nie mających w kraju zatrudnienia. Poza 
tem jednakże, co ważniejsze, nasza ludność włościań- 
ska, która dawniej z dolarów amerykańskich czerpała 
środki na dokupno ziemi i inwentarza, proletaryzuje 
się coraz bardziej i umniejsza zbyt wewnętrzny na to- 
wary rodzimego przemysłu. Bilans płatniczy Polski po- 
garsza się, pozbawiony znacznych sum, przywożonych 
przez reemigrantw polskich. 

W tych warunkach dalsza bierność władz i spo- 
łeczeństwa wobec problemu emigracji, jest niedopu- 
szczalna. Wychodźtwo może bowiem w okresie przesi- 
lenia odegrać decydującą rolę. 


GEO E E IEEREECSCZNCZN. 


Z wieców i zgromadzeń, 


Olkuskie. 


Zgromadzenie P. $. L. Pih na Zamku w Pieskowej 
ale. 

W niedzielę 25 maja b. r. odbył się olbrzymi 
wiec P. S. L. Piast na Zamku w Pieskowej Skale. 
Zamek Pieskowa Skała ‘jest najpiękniejszym w Polsce 
poza Wawelem, rozmiarami zaś swemi równa się Wa- 
welowi. Jest cn doskonale zakonserwowanym i poło- 
Żonym w przecudownej okolicy Prądnika, niedaleko 
Ojcowa. Należał on do znanej rodziny Smfrańców, 
którzy go wybudowali w czasach panowania Włady» 
sława Jagiełły. Potem przechodził w różna ręce, aż 
wreszcie rodzina Mieroszewskich, ostatnia szlachecka 
jego właścicielka chciała go sprzedać w ręce żydowskie 
za długi. Było to 25 lat temu. Wówczas inteligencja 
patrjotyczną z Warszawy zawiązała Towarzystwo ak- 
cyjne dla zakupu zamkn. Akcje szybko rozkupiono 
i Towarzystwo nabyło przepiękny zamek wraz za 100 
morgami pola i 500 morgami lasu. Dziś w Zamku 
urządzono letnisko, które może pomieścić 300 osób. 
Administrator tego Zamku z ramienia Towarzystwa 
p. łóze” Wyczałkowski, szczerze ludowi oddany i jego 
przyjaciel, oddał jedną z najpiękniejszych sal zamko- 
wych, na odbycie zgromadzenia ludowego, zwołanego 
przez P. S$. L. Piast, Zebranie otworzył krótkiem prze- 
mówieniem prezes Zarządu okręgowego P, $ IL. na 
pow. olkuski p. Józef Ostachowski b. poseł do Sejmu 
Ustawodawczego i objąwszy przewodnictwo udzielił 
głosu posłowi okręgi z P. S. L., Janowi Gawiikowskiemu. 


wow jednar nie mogły powiedzieć -o obradach lando. 
wych, bo wu tu nigdy nie było; dzień dzisiejszy jest 
pierwszym, w którym starożytne mury Pieskowej Skały 
przysłuchują sią obradom ludu, który wywalczył sobie 
prawa polityczne. W dalszym ciągu pos. Gawlikowski 
szczegółowo przedstawił gospodarcze położenie naszego 
państwa i wskazał na sposoby jego poprawy. Mówił 
o pożyczce zagranicznej, o podatkach, o reformie rolne: 
i konkordacie. Wyświetlił też obłudne stanowisko w pu- 
wyższych sprawach bankrutującego „Wyzwolenia“ i jego 
szkodliwej dla ludu i państwa polityki, W dyskusji 
zabierało głos wielu mówców. P. Wyczałkowski wyraził 
zadowolenie, że mógł przyczynić się do tego Zjazdu 
ludowego, p. Ostachowski mówił o sprawach gminnych 
i sejmikowych, pp. Kania, Dębski i Kiszka zapytywali 
o politykę zagramiczną, waloryzację pożyczak państwo- 
wych oraz 0 fundusze kas gminnych. 

Po wyczerpującej dyskusji i odpowiedziach posła 
Gawlikowskiego zgromadzeni uchwalili: 

Wotum zaufania dla klubu P. S. L. „Piast“ oraz 
posła Jana Gawlikowskiego; 

Oświadczyli się za projektem klubu P. S. L. 
„Piast* w sprawie reformy rolnej, polegającym na przy- 
musowym wykupie dóbr większej własności i parce= 
lacji, przy rozłożeniu spłaty dla parcelantów na”30 lat 


1 parcelacji 220 tys. ha rocznie. 


Wyrażają oburzenie klubowi „Wyzwolenie“ a wszcze« 
gólności pos. Putkowi, jako referentowi ustawy o gmie 
nie wiejskiej i przewodniczącemu komisji administra- 
cyinej. za zwlekanie w uchwalenin ustaw samorządo* 
wych. 

k Potepiają jednomyślnie politykę „Wyzwolenia“ 
w sprawie rozdziału Kościoła od państwa, zabrania 
ziemi bez wykupu. 


U + 


Liimamowskie. 


Daia 22 maja 1925 odbyło się posiedzenie powia- 
towego Zarządu P.48. I. „Piast“ w sali Rady powia: 
towej. 

Prrawodniezy? prezes Pachołek. Śprawy polityczne 
i organizacyjne referował poseł Poteczek. Po naradach 
i odbytych dyskusjach uchwalono jednomyślnie następu= 
jące rezolucje: 5 

1) Zebrani na posiedzenia powiatowego Zarządu 
P. S. IQ żądają obniżenia stawek, względnie uwolnienia 
tutejszego powiatu od asekuracji przymusowej. ' 

2) Odroczenia rat z pożyczek zasiewowych, udzie- 
lenia kredytn niskoprocentowego i długoterminowego. 

3) Dodatki gminne ażeby były wprost z kas skar- 
bowych wypłacane gminom a nie za pośrednictwem Rad 
powiatowych, które te pieniądze zatrzymują, a gminy 
nie mają funduszów na swoje wydatki, 

4) Ządamy uchwalenia ustaw samorządowych wy- 
boru sejmików powiatowych, któreby lepiej gospodarką 
powiatową kierowały. l 

5) Wzywa się tymczasowy Zarząd powiatowy, 
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w Limanowej do poczynienia starań o zaciągnięcie 
200.000 złotych pożyczki na cele budowy dróg i mo- 
stów w powiecie, temsamem dania możności zarobków 
gzłodującej ludności. 

6) Ządamy piaralności w głosowania przy wybo- 
rach do Rad gminnych według projektu P. S. D. 

7) Ządamy zrównania cen produktów przemysło- 
wych z produktami rolnemi, 

8) Ze względna na rozpoczęte przez gminy budowy 
budynków szkolnych, które z braku fanduszów nie mogą 
być wykończone, prosimy o poczynienie odpowiednich 
kroków w kuratorjum, ażeby powiat limanowski w pierw= 
szej linji był uwzględniony przy udzielaniu subwencji, 
ponieważ pomieszczenie dotychczasowych szkół jest zu- 

_ pełnie nieodpowiednie. 

9) Wyrażono posłowi Potoczkowi pełne uznanie 
i podziękowanie za jego gorliwą działalność i opiekę 
nad tutejszyra powiatem. 

Piasiowcy. 


Łańcuckie. 


Medynia Głogowska. W niedzielę dnia 10 maja b. r. 
odbył się w naszej gminie publiczny wiec, na który 
przybył poseł Bielak. Prezesem wiecu wybrano Ghmiela 
Walentego z Medyni-Głogowskiej, zastępcą Bieleckiego 
Andrzeja naczelnika gminy Pogwizdowa, i Kota Michała 

` z Medyni-Głogowskiej a sekretarzem wiecu Kota Józefa 
z Pogwizdowa. 

Po zagajeniu i wyborze prezydjum poseł Bielak 
wyświetlił obecną sytuację polityczną i .ekonomiczny 
upadek wsi i zachęcał zebrauych do jak najsilniejszego 
organizowania się i udowadniał, że tylko wtedy, kiedy 
będziemy silnie zorganizowani, a nie rozbici na różne 
partje, będziemy silui i jedynie wówczas będziemy mo- 
gli zmienić stosunki na lepsze. 

W rezolncjach znanych z innych wieców, między 
innemi zebrani żądają rozpoczęcia budowy gościńców 
przez Medynię-Głogowską od Sokołowa do Łańcuta. 

Sekretarz, 


Rzeszowskie. 

Po wielkiej i hałaśliwej propagandzie, odbył się 
dnia 11 maja b. r w Tyczynie wiec „Wyzwolenia“, na 
którym przemawiali posłowie: Sanojca, Pluta, Berek 
i ich zwolennicy, a również nowonawrócony kanydat 
na posła, zuany Opolski. 

Wiec ten zdołał zaledwie garstkę ladzi zgroma- 
dzić, bo już wszyscy wiedzą w naszym powiecie, że 
tam nic ciekawego ci panowie chłopom powiedzieć nie 
mogą. Dażo tylko obiecują, hałasują, tak jak w Sejmie, 
demoraliznją i buntują lud przeciw państwu. To też ci, 
którzy ich jeszcze nie znają, przyszli z ciekawości ich po- 
slachać, ale odeszli tak prędko, jak przyszli, bo aż 
nszy puchły z ich bajania, przyczem siebie przedstawiali 
jako niewinnych, a całą winę zwalali na Witosa. Tro- 
dno było jednak doczekać się odpowiedzi, co oni też 
wymyślili, by temu chłopu w tej nędzy ulżyć. Dużo nie- 
zadowolenia i wielki niesmak wywołało przemówienie 
p. Sanojcy, który rzucał się z furją jemu właściwą, na 
wszystko co jest najświętsze dla chłopa, t. j. na Zba- 
wiciela i Krzyz św. i dowodził chłopom, że niema Boga. 
Przemówienie p. Sanojcy przekonało wszystkich, że już 
czas, by takich panów państwo nie karmiło, bo to wróg 
wewnętrzny, gorszy od najzawziętrzego wroga krzyżaka. 
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Jeżeli „Wyzwolenie* ma więcej takich posłów jak 
Sanojca i o takich zapatrywaniach, to można im prze» 
powiedzieć. że ani.jeden szanujący się obywatel nie 
odda więcej na to stronnictwo, przynajmniej w naszym 
powiecie głosu przy wyborze postów do Sejmu. 

Jeżeli „Wyzwolenie“ chce dopomódz do zwycięstwa 
zdrowej idei stronnictwa piastowskiego, niech tylko 
wysyła na wiece takich mowców jak poseł Sanojca 
i jego towarzyszy, którzy dnia 11 b. m. wiecowali 
w Tyczynie. B, G. 


Pow. Mościska. 
Zebranie poselskie w Stojańcach. 


Od tygodnia łaziło paru naganiaczy, zapłaconych 
przez Bryla, z afiszami po okolicy i głosiło, że w niee 
dzielę tj. 19 z. m. na zebranie do Stojaniece w powiecie 
mościskim przyjedzie pachołek żydowski, poseł Bryl. 

Na zebranie to przyszło dużo naszych ludzi ocze: 
kując na Bryla aby zrobić z nim porachunek za roze 
bijanie ruchu chłopskiego tak: jak to uczynili z nim 
nasi bracia z Samborskiego, kiedy go z wiecu tamtej- 
szego przegnali a w nagrodę za robotę poselską wre- 
czyli mu powróz. Na zebranie to przyjechał także nasz 
poseł inż. Kosydarski wraz z prezesem pow. Zarządu 
P. S. L. Kozyrą, przybyło również dość ludzi z wiosek 
okolicznych a nawet z Pnikuta, między innymi przybyli 
pp. Czop Ludwik nacz. gminy i Kiiśniak, Tymczasem 
okazało się, że pan Bryl zawiódł i na wiec nie przyje- 
chał, a szkoda, bardzo wielka szkoda. Wiec odbył się 
poważnie. Kilka Rusinów z prowodyrem przybyłym 
z Czechosłowacji dokąd uciekł, po rozbiciu Ukraińców 
przez wojska polskie, miało zamiar zakłócić spokój i pos 
rządek, lecz zgromieni przez Polaków musieli się z8- 
chować poważnie i bardzo przykładnie, 

Po zebrania przyszli Rusini do naszego posła i za» 
częli opowiadać, że Bryl rozpisuje do nich listy aby 
szli razem z nim bo tylko on broni interesu chłopa 
ruskiego. Mówili, że w swojej gazetce ruskiej pisze, że 
Polska dla Rusinów jest macochą i że trzeba stworzyć 
Ukrainę, aby chłop ruski siedział na swej ziemi, 

Pytali się Rusini posła czy to prawda, że wszystka 
polska ziemia ma przejść w ręce ruskie bo Bryl im tak 
pisze. Dopytywali się również jaką parafję kościoła na». 
rodowego ma Bryl bo ciągle piszą w jego „Chłopskiej 
Sprawie“ drukowanej po rusku i polsku, że kościół nae 
rodowy Bryl i Stapiński muszą zaprowadzić, a kościoły 
nasze rzymsko-katolickie zamieni sią na karczmy i wy= 
dzierżawi się żydom-przyjacielom Bryla, 

Przykro się robi człowiekowi, gdy się czyta takie 
gałgaństwa pisane przez człowieka, który kiedyś był 
porządnym i dobrym ludowcem, gdy słuchał prezesa 
Witosa. 

Wiec zakończono uchwaleniam wotum zaufania 
klubowi „Piasta“ i posłowi Kosydarskiemu, a pogardą 
dla Bryla i rozbijaczy oraz cały Szereg żądań gospo 


darczych. 
Powiatowy Zarząd P. 8. L. 


Bracia Chłopi! Pędźcie ze wsi 
rozbijaczy ruchu ludowego! 


a 
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kas 
AuiSty*. 
Z Leżajskiego. i 
"Tarnowiec. Bieda to wielka, gdy ktoś się ma za 
mądrego a czynami swojemi wykazuje skończonego 
głupca. id. 
Na organizacyjnem posiedzeniu w Kuryłówce, kie- 


-r4£ 1y większość zdeklarowala się na członków Taw. Szko- 


ły Ludowej, która chce subwencjonować ze* składek 
Don Narodowy, niejacy Matusz i Zastawny, powie- 
dzieli, że takiego kryminału nie potrzebują i że lepiej 
będzie, jeżeli ten Dom odstąpi się księdzu ruskiemu, 
bo on sobie z tem da radę a ludność nie będzie potrze- 
' bowała płacić składek. Nic też dztwnego, że tych dwóch 
obywateli wyproszono ze sali. Mamy tu w naszej gmi- 
nie i scenę w Domu Narodowym i pomnik 3-go Maja, 


, a gdybyśmy się wszyscy skupili w „Piaście* to i .robo- 
| ta polityczna, łącznie z oświatową, wydałaby pozytyw- 


, niejsze rezultaty. Bolączka naszych stron, to brak mo- 
' stu na Sanie, gdzie co roku ludzie i zwierzęta topią się 
a z powodu fatalnego promu, którym gospodarzy wie- 
lokrotnie karany żyd, ludzie niszczą na nim pojazdy. 
Na razie tylko z temi sprawami chcę się podzielić 
z czytelnikami „Piasta“ a później napiszę więcej. 
h Jastrzębiec. 


Występ brylowców w Samborskieim. 


Na dzień 14 kwietnia b. r. w Starym Samborze 
zapowiedział swój występ poseł Bryl. To też już od ty- 
godnia uwijały się po wsiach podejrzane indywidua, 


` nakłaniające chłopów ruskich do tlumnego przybycia 


na ten „wiec“, który zapowiedziany został w sali 
„Gwiazdy*. Dzień targowy zgromadził rzęczywiście za 
interesami wiele ludzi z okolicznych górskich wiosek, 
między któremi uwijał się znany agitator, Sikorski, 
drogomistrz, wraz z adwokatem Lehrmanem, napędza- 
jąc do sieci brylowskiej naiwnych. : 

Byliśmy także ciekawi ujrzeć „opatrznościowe- 
go“ męża, którego nazywają Brylem, lecz zamiast nie- 
go, ujrzeliśmy tylko „podrzędną figurkę, w osobie po- 
sla Pawłowskiego. Widać, że poseł Pawłowski „cieszy“ 
się ogromną „sympatją* u uświadomionych chłopów, 
bo z chwiłą ukazania się na estradzie, powitano go nie- 
miłemi dla jegu ucha okrzykami: Serwus Kubuś! Jak 
się masz biskupie i t. p, a kiedy wrzawa ani.na chwilę 
nie ustawała, obecny na sali p. starosta wiec rozwią- 
zał, w obawie przed dalej idącemi ekscesami, polecając 
obecnej policji, oczyszczenie sali. Pan poseł posiada je- 

„dnakżę „spryt“ i urządza w „domu narodnym* drugi 
wiec, wpuszczając tylko „swoich bolszewików“ zamyka 
przed zgromadzonymi obywatelami drzwi, i tam pro- 
wadzi swój wykład, zwalniając chłopów od podstków 
i rozdając zadarmo grunta dworskie i plebańskie, Tym- 
czasem, na ulicy, tuż przed domem, zgromadziły się 


tłumy ludzi, urządzając coś w rodzaju wiecu ulicznego, 


krążące zaś wykrzykniki pod adresem «zamkniętego 
i strzeżonego przez policję posła, wymownie świadczyły 
o sympatji, jaką się cieszy u tutejszej ludności. 
Takto brylowcy  zapuszczają się w Staro-sam- 
borskie, buntując i bolszewizując spokojny i cichy na- 
ród ruski, zamieszkujący ten powiat. 
i 


Może się jeszcze doczekamy, że Brył z grubem 
cygarem w ustach, pójdzie na czele zbuntowanych ru- 
skich chłopów i krzyczeć będzie z nimi na „Pohybel. 
lacham!* Od takich panów wszystkiego można się spo: 
dziewać, tembardziej, że żyjemy tutaj w mniejszości. + 

Uczestnik. . i 


KRONIKA. 


CZERWIEC — ma dmi 30. 


p 3 Słońca 
| Dni Kalendarz rzymsko-katolicki | Wschód Zachód 
4 _ |gadz. min.jgodz. min. 


7N.| 1 po Ś. Trójcy św.; Rob, Sabiny | 8 19 | 19 55 

8 P. | Medarda b., Wilhe!ma | 8 18 19 56 

9 W.| Felicjana, Ryszarda 8 18 19 57 
10 Ś. | Małgorzaty, Maksym. 8 17 19 58 
11 C. | Boże Ciało, Barnaby, F:I, 38 17 | 1968 | 
12 P. | Jana, Onufrego, Nerensza |8 17 19 59 
18 S. | Antoniego Padewskiego a 8 17 20 0 
14 N. |'2 po Ś. Bazylego b., Macjana 8 16 | 200 

Ceny obcych walut w Krakowie 
dnia 29 maja 1925 r. 

Banki płacą za 1 dolara «seime ss . . 6 zł 17 groszy > 

' » w» l funt szterling „ o p 

» »- -w l] iranka francusku a — „27 » 

» „ow, AL » RZWAJC a.e 1l oy — w 

8 „> „ l koronę czeską oss — „15 a 

5 5% » l lira włoskiego „ .. — 21 y 

5 „ ©, 2. markafniemiecka, | 1 „220 św. 

” ” » a Fed" aA U 


1 szyling austr. . 


Ceny płodów rolniczych w Krakowie 
w dniu 15 maja 1925 r. 

Ceny rozumieją się za towar sredniej jakości za 
100 kg wagi w złotych, bez gminnego podatku spożyw= 
czego, loco Kraków. 

Pszenica targowa 39-00 —39 50, pszenica dworska 
39 50—40 00, żyto poznańskie 33 50—3450, owies dworski 
3500—36'00, owies targowy ——, jęczmień bro- 
warny 37—38, jęczmień na krupy 33—34, kukurudza 
rumumuńska 28—29, kukurudza węgier. 27—28, tatarka 
CIE, Proso ——, siauo średnie ——, ziemniaki sto- 
owe ——, 


W Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
w Tarnobrzegu odbędzie się w dniach 12 i 13 czerwca 
b. r. rekrutacja około 200—300 robotnie i robotników 
rolnych oraz niewykwalifikowanych robotników górni- 
czych, wyjazd zaś tychże do Francji przez Mysłowica 
nastąpi zaraz następnego dnia, t. j. 14 czerwca b. r. 
Największe zapotrzebowanie zgłasza Misja francuska na 
robotnice rolne, które też w pierwszym rzędzie będu, 
rekrutowane. 

Wojciech Weryński, rodem z Partyni, pow. Mielec. 
aplikant sądowy, ottzymał w dniu 30 maja b.r., stopień 
doktora prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim, w Kra: 
i W1E+ 


42: 
lę 


łości w seminarjnm nanczycielskiem w Krośnie, zechcą 
podpisanym nadesłać tak swoje adresy jak i adresy 
tych nauczycieli, którzy przed 25 laty nczyli w semi- 
narjum krośniejskiem. 
z7 Michat Ukleja 

| Przemyśi. 


Jan Silbert 
Dobromil. 


Odpowiedzi Żtedakcji. 


Jan Miezabitowski: Podniesione zarzuty 1 uwagi 
mają wiele słuszności i uzasadnienia — lecz poruszanie 
tych spraw, wobec ciężkiego położenia wsi, jest nie aktu- 
alne. — Pichuch i Cichoń: Tesame przepisy, które obo- 
wiązują prywatne osoby, mają zastosowanie do duchownych, 
zatem przy sprzedaży musi mieć zatwierdzenie umowy przez 
urzędy ziemskie. — Józef Hyjek: Ze wsględu na charakter 


lokalny nie umieścimy, — Dr Stanisław Cynar: Artykał |: 


do naszej gazety mniej aktualny, dlatego nie umieściliśmy. — 
Czytelnik „Plasta* z Borzęc!ina: Boczuik 1903, o ile 
łotychczas nie został powołany, to zostanie powołany z rocz- 
likiem J904 w październiku b. r. Jan Kajdas: Listu pañ- 
tkiego nie otrzymaliśmy — zaś 60 do poruszenej sprawy 
dultury leśnej, to niema żadnych przepisów co do odległości 
dzonych drzew od granicy sąsiada. -— Wojciech Pilar- 
pzyk: Sprawa waloryzacji pieniędzy w Kasach sierocych 
jest przedmiotem obrad sejmowych. Jeśli macie do wynaję= 
ia mieszkanie, to dajcie ogłoszenie do dziennika — ale, 
oczywiście, za ogłoszenie trzeba zapłacić. — Józęf Grad: 
Sprawa drogi nie jest jasno przedstawiona, dlatego nie mo- 
iemy nie doradzić, W każdym -razie należy zabezpieczyć 
swój sad tak, aby przejeżdżający nie robili wamm sakody, 
gdyż macie do tego prawo. Wygrana na Nr 412 wysła- 
liśmy wam przez pocztę 18 kwietnia b. r. — J. M. L.: Jeśli 
»abka, umierając, nie wspomniała nie o spłacie 200 korou, 
to przypadą jej Synowi, a waszemnu stryjowi, — Zofja T. 
w Grabkówce: Ogłoszenia tego rodzaju nie nadajó się do na- 
izej gazety. Radzimy jakąś gazetę codzienną. Jednorazowe 
ogłoszenie takie będzie kosztować około 5 złotych. — Ta- 
deusz Lachiewicz: Na San Domingo prenumeratorów nie 
mamy. W Bułgarji niema pisma, we Francji „Polak“. 
Adres: Rue Saint Honorć 263 bis Paris, w Gdańsku „Bal- 
tische Presse“, które, jakkolwiek wychodzi po niemiecku; 
jest pismem, redagowamem przez Polaków. Adres: B.-P., 
Danzig, Brotbänkengasse 14, — Józeł Kądziołka: Jest tyl- 
ko jedna tabelka waloryzacyjna, którą dwa razy podaliśmy 
w naszej gazecie: raz w zeszłym roku w maju, a drugi raz 
w styczniu b, r. w 3 numerze naszej gazety. Z całą tą 
Sprawą prosimy zwrócić się wprost do Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie i opisać dokładnie jej przebieg, 
a gdyby to nie pomogło, prosimy nas o tem zawiadomić 
j przesłać nam odpis tego pisma. Cieszy nas, że program 
naszego stronnictwa ma tak dzielnych członków i prosimy 
na przyszłość zwracać się do nas w każdej sprawie. Radzi- 
my rówņpież zwracać się w sprawach organizacyjnych, jak 
urządzanie odczytów, wieców it. p, do Zarządu okręgowe- 


tego preparatu pod względem działania 
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„Diana“ wódka francuska 
„Diana wódka francuska 


Polecając łaskawej uwadze Sz. Odbiorców wysoką wartość | 
uprzejmie komuni- 


kujemy, ża sprzedaż uskuteczniają apteki, droguerje i sklepy. 


| 
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Fe 


ZOE; - E a= - P 
1o = Koledzy, którzy w roku 1900 złożyli egzamin dojrza-|go P. S. L. „Piast* w Tamopolu, który wam nie odmów: 


również swej rady i pomocy. — Jan Jabłoński: Coś się wam 
pomyliło, gdyż w naszej gazecie takiego ogłoszenia nie by: 
ło, że wolno pędzić samemu wódkę.  - disęzna— 


Wszelkie maszyny rolnicze 


sprzedaje na spłaty 


) 
Dom handlowo-rolniczy „GLEBA“ ` 


w Krakowie, ulica Długa L 3 


Reprezentacja i biuro sprzedaży fabr. maszyn rolniczych 
TRZEBINIA S.A, 16 


Rzesznt Franciszeż unieważnia zagubione dokumenty wo'skowa 
wystawione przez 3 pułk strzelców podhalańskich w Bielsku, 83 , 


Dubiel Mieczysław urodz. w roku 1903 w Przeciszowie, unieważnia 
skradzione dokumenty wojskowe z P, K. U. Wadowice. 93 


W dniu 13 maja 1925 r. wydalił się z domu mojega 
w Krzesławicach powiat Wieliczka, syn mój, 17-letni Andrzej 
Majka, głuchoniemy, wysoki, szatyn, oczu piwnych, twarzy 
pełnej, nos proporcjonalny. Ubranie jego stanowiła czapka 
czarna włóczkowa, kubrak cajgowy, spodnie cajgowe w pas 


jski z białemi łatami, był bosy. 


Ktoby wiedział gdzie się syn mój znajduje proszą 
mnie zawiadomić pod adresem: Aadrzej Majka w Krze« 
sławicaekh, poczta Szczyrzyc koło limanowy. Koszta za» 
wiadomienia mnie o KE poru syna mego — zwrócę, 


WĘGIE GORNDILAS 
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PRAY 

U iue 162" 
CÓW BONA i SKA MIKOŁÓW 


Kukurudzę rumuńską przemiałową „ 
"Bobik doborowej jakości 
Wszelkie nawozy sztuczne 

III NA KREDYT TRZYMIESIĘCZNY 


| — 
Złemianom, Kółkom rolniczym, »Rolnikom«, Spółdzielniom | J 
włościańskim, Gminom i Źrzeszeniom za zabezpieczeniem ` 
wekslowein dostarcza natychmiast - 82 : 
SA. jó 


BANK ZIEMIAN 


Lwów, ul. Kopernika I. 4. 
o S 


Ceny przystępne — ściśle według cen targowych 
Przy nawozach sztucznych kredyt według umowy. 


l 


s.r 


znaną oddawna, jako znakemity środek domowy, 
powinna się znajdować w każdem gospodarstwie 


działa znakomicie w cierpieniach reumatycznych, 
bdłach mięśni i utrzymuje elastyczuość ciała, 
Wytwórnia 86 15 - 
si 15 KRAKOW, | , 
33 = FR TR wi. Fodzamcze 20 
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gk Wasze Zdrowie : 
k z 
pa BĘ to Wasz majątek! 
Od Was zależy, jak tym majątkiem zarządzacie, czy 
szą lekkomyślnie go trwonicie, czy też oszczędnie nim go- 
Zes "7 spodarujecie. Powszechne znużenie, nerwowe osłabienie 
Zas ból głowy są pierwszą oznaką niebezpieczeństwa, na 
ócę, je Wasze drogocenne dobro — jakiem jest zdrowie — 
n-rażacie. Dla uzdrowienia nerwów nie musicie przerywać 
— Waszego zajęcia, bo możecie sobie w inny sposób po- 
radzić. Noście na Waszem obuwie Berseonowskie 
obcasy i zełowki gumowe, a zaraz odczujecie do* 
datni wpływ noszenia „Bersona* na Wasze nerwy. 
ją „Berson* uniemożliwia częste wstrząśnienia, na jakie 
4 jest narażonem ciało i cały system keri, przy cho 
dzeniu na twardym obcasie skórzanym. Jakkolwiek ten 
fakt wydaje kie drobnym, to jednak jest on bardzo 
ważnym dla Waszego zdrowia. Potwierdzi to każdy 
lekarz. Nietylko jednak wzgląd na Wasze zdrowie na» 
kazuje Wam noszenie okcasów i zelówek gumowych 
„Berson“, lecz także korzyści Ra czę gdyż 
„Berson“ jest z powodu swojej wielkiej wytrzymałości 
a o wiele tańszy niż skóra. y 


BERSON 


nosi-się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skory. 


UBRANIA począwszy OD 35 ZŁ. 


Józef Emmer, Kraków, Rynek główny il 
„Dom Wenecki*, w podwórzu. 
Uwaga na dokładny a: 5 


p Uwaga na dokładny adros 


Kraków, ul, Szewska L, 13/P, 


|) wysyła: mandoliny włoskie po 17 i 20 zł, 
f) Skrzypce szkolne ze smyezkiem 15 zł. 
/.() Harmonje ręczne od 15 zł. Niklawy 
j „Gro Roskopt* patent z łańcuszkiem 
4 zł, niklowy płaski zegarek słynnej 
marii „Enigma 15 zł, budzik 9 zł. 


Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów $ 
muzycznych darmo i opłatnia 503 52 O * 


|młyn i targi) 


Surowica Z | 
rOżyCY umWŚWIŃ | 


wyrobu 


| Państwowego Zakladu Hygieny 


Warszawa, ul, Kujawska 2 (Chocimska 25) 


Adres telegraliczny: „Centrepild-Warszawa! d 


Aptekom i lekarzom weterynarji udziela | 
się odpowiedniego rabatu. 3356 


Dr FRANCISZEK BARD 


adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kancelarje 
adwokacką wspólnie 501 45 0 


z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, I PIĘTRO. 


512 18 25 


Zegarek na całe życie! 
1ƏDAZ OĘE> BU ySJEGSZ 


Uścieczko, powiat Zalesz 
w tem rola i 1 


yki, obszar około 700 morgów, 
as (w miejscu miasteczko, szkoła, kościół, 
5 km od stacji kolejowej Worwoajińce, 
18 km od Zaleszczyk, 8 km od miasta Tłuste, Parcelo- 
wane łany położone są przy doskonałym bitym gościńcu 
Uścieczko-Czortkków-Zaleszczyki, Gleba czarnoziem podolski, 
Najłagodniejszy klimat w Małopolsce. Cena przeciętna za 
mórg 500 zł wraz z kosztami, Čeng kusna rozkłada się 
na raty da 3-ch ist za oprocentowaniem, Działki gruniowe 
od 8 do 26 morgów. Grunta, przeznaczone do parcelacji, 
wskazuje, przyjmuje zadatki i umowy spisuje delegat, 
p. August Węglarz, mieszkający obok kolonji Jakóbówką 
u p. Bialika. ROC 


BANK ZIEMIAN $. A. WE LWOWIE 


ULICA KOPERNIKA L, 4, I! p. 517 40. 
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> Przeciw jaknajbardziej uporczy- 
Ważne! wym i zastarzałym wypadkom: Uwa ga i 
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy 
i zębów — przeciw bólom żył — spuchliznom — bólom nóg — 
kłuciu w boku — zapaleniom stawów i tym podobnyin chorobom 
sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


Bla chorych! 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowychłi 


a 


Y3KIS 504 29 0 


Dla zdrowych! 
Dia ciergiących! 
Dia choryvii 


ou ounczczh 


chwalą ogólnie znakomity i 


SKUTER NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZ 

„2h. Wystarczy, aby się przakonać, że tylko prawdziwy ichtiomento! Edelmana pomaga nawet 

Jedna pi óba td takim woki, “ie inne nie pomagały. PRO 15 tysięcy podziękowań di tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawaiłziwego Ecutiomeutolu. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Eaboratorjum Apteki SZYMONA EDZLWANĄA w Samborze Nr 853, — 5 fiaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą poczią i opakowaniem zł 44-50, 10 flaszek Ichtionentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, 
26 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniam należytości, 


i 


} „WY JE 


e 35 Ba ZA E RI H ZA 5% 
Rzeszów, Sobieskiego 1 

poleca gotowe ubrania męskie i dziecięce, uniformy 

stadenckie o pięknym kroja, własnej fabrykacji, pła- 

szcze gumowe, wszelkie materjały na ubiory 

damskie i męskie — i sprzedaje takowe po cenach 
fabrycznych. 7125 
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SKUTECZNE LECZENIE ZS PIEKNY > i ST ALY DOCHÓD 


Jednem z najważniejszych odkryć jest uleczałność wola i obrzmień 
szyji zapomocą j,oduwych soli leczniczych. Znakomity wiedeński uczony, 2 a Ć 3 h 1 
profesor uniwersytetu, Dr Rilter Wagner v, Jauroga oraz wielu innych uzyskać może każdy w sposób uczciwy i szlachetny, be” 
lekarzy powołują się na odnośne doświadczenia i komunisują o wyle- opuszczania i zaniedbywania codziennych zajęć, przez roz- 


czeniu niezliczonej ilości przypadków. Naprzyklad w ien sposób w Szwaj- MEL g Ą D 4 
carji uleczono z tego cierpienia cale OK IIC Należy fiano aE 'stoso- powszechnianie tak po wsiach, jakoteż miastach - bardzo 


wać zupełnie nieszkodliwe i skuteczne leczenie wodą mineralną, która pokupnych i potrzebnych artykułów. 


prócz tezo wywiera doskonały wpływ na ogólne samopoczucie. Nasze p a ; 3 d 
sole lecznicze wyleczyły już tysiące osób z wola i obrzmienia szyji. Pierwszeństwo do uzyskania zastępstwa mają P, T. Inwa 


Należy zażądać naszych notatek leczniczych oraz sposobu użycia, 00 lidzi, organiści, „kościelni, urzędnicy gminni i prywatni, 
b lekarz „apiobuje czętnie, Wa ws sikish „Kialech e p akuszerki, sklepikarze, majstrowie, gospodarze i w p. — 
składy i wysyłamy wszystkim zupełnie bezpłatnie nasz opis, który ale tylko i wyłącznie Poiacy, katolicy, mogący się wykazać 


każdego zainteresuje. Karta pocztowa wystarczy i otrzymacie natychmiast. z o Ë A 
AUGUST MÄRZKE, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalersir. 5, Oddział 877. || Odpowiedniem zaświadczeniem, że są pod każdym względem 
bez zarzutu i godni zanfania. 


Zgłoszenia należy natychmiast wysyłać, załączając znaczek 


OKAZJA ę 72 2 g|pocztowy za 80 groszy na odpowiedź, pod adresem: 
A > 2 12) Administracja tygodnika „Piast“, Kraków, Mał 
Za 5.500 złotych dom, stajnia, wozownia, ogród owocowy | now dla „Zarobek uczciwy”. 951 1 57 


1 warzywny, z wolnem mieszkaniem, sprzedam zaraz. 
Zgłoszenia do »Par«<, Bydgoszcz, Dworcowa 72, pod 455/14.! 


Mydła Rożnowskiego c Mydła Rożnowskiego 
z „wielbłądem” E z „wielbłądem* 
jest: | Ba „| jest: 


tuste 
pieniate 


wydajne faoin eS NNA tanie 
dydujcie go wszedzie! | a | S /| adnego imaeyo nie bierzcie! 
St Rożnowski, Kraków. y Ę < : . St. Rożnowski, Kraków. 
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DZWONY KOŚCIELNE 


z najlepszego bronzu przedwojennego — najtaniej 
dostarcza i posiada gotowe na składzie 


Odlewarnia dzwonów Braci Felczyńskich 
w Kałuszu (Małopolska) i w Przemyślu, U Krasińskiego 63, 


Sag AR S$ in ii Da A PAY Toa LSI ZA 


| Braunsa “Citocol” 


UB 17 20 
ejalny, podwójnie w oliwie hartowane i w ogniu czyszczone, 
rantowana i w każdym czasie wolna wymiana. 


sieką fak lekko, że nie czuć prawie w rękach przy psian- 
Długość kos 60 65 70 75 80 85 90 95 100 110 120 em 


karpackie z marką »Kośnike i »Złoty orzeł<, wyrób spe- 
kach górskich, 'trawach, jak i w zbożu, Każda kosa gwa: 
Cena 340 350 360 370 380 390 4 zł41U 420 450 5złszt 


Rabat na 10=1, na 20==3, na 230 = 5, na 40 =7, na 50 =9 

na 100 == 20 kos darmo. Za calą należytość, otrzy maną 
z góry, sam koszta ponoszę. Bez zadatku nie wysyła się 
wcala. Młotki po 1:50 zł, kowadełko po 1 zł, kamienie czarne 
po 1 zł i po 1 zł 50 gr. Brzytwy po 3, 518 zł sztuka, 
Blaty stalowe tkackie według rozmiaru. Cena od 5—10zł sztuka, 


Adres firmy: 506 18 20 


STEFAN DOBUSZCZAKR 
skład fabryczny kos 


p. Dolina E/Stryja, Małopolska. 


Ona wygląda zawsze tak świeżo, 


poniewa farbuje sama swoje stara suźnie s wełny, bawefny, 23 
jedwabia 3 t. p. na najmodniejsse kolory, bes gotowania , 


Braunsa berwnikama*Cifocot"? ży 
i Do aabycia we. wesysikio? 7 aprckasń Ap S m 
Permer a eaaa OT 


2 
z 


AŚ RAM AGR A EE RE RGRF BAZE DERE BĘ DYBA w TY td w Gy CYTUJ CY GI CYC MA 


> POLSKA DYREKCJA UAEZBIECZEŃ WZAJEMNYCH 3 


istniejąca od roku 1803, największa, publiczne - prawna instytucją ubozpieczeniowa, 
zapewnia 
NAJKORZYSTNIEJSZĄ KALKULACJĘ KOSZTÓW 
w nztychmiastowem przyjmowaniu 
ZIEMIOPLODGW DO UBEZPIECZENIA OD GRASOBKIA. 
przyznając: ubezpieczenyra: 
1) Zwrot połowy składki w razie nieponoszenia kosztów likwidacji szkody gradowej. 
2) Najwyższe (sięgające 60°% rabaty) za lata bezgradowe, niezależnie 


3) Znaczne ustępstwa za ubezpieczenia sześcioletnie. 
4) Bardzo dogodne warunki kredytowe przy opłacie składek. 


Wszelkich iniormacyj PCA odwrotnie a 


AL P, D. U. | RAKOWI 
UL, RADZIWIŁŁOÓWSRKA L. 23, TELEFON 10-48 
oraz taksatorowie miejscy I gminami, 


BAK 25 oddziałów na terenie państwa, Centrala w Warszawie, Aleja Jerozolimska L. 41. "IBA 


-AGdziałty wz Niałopolsce: 69 2 2 
Lwów, Wsonowska £1, tal. 14-69. — Przemyśl, Mickiewicza 17, tel. 181, — Rzeszów, Zamkowa 3, (el. 129, 
Stanisławów, Jachowicza 3, też. 64, — Taraopol, Mickiewicza 5, tel 47, — Tarnów, Hotel drystol, tel. 268. 


> 
b.s 
N - m 44 7 F R ~ : - ga à R ŁA 4 - Y aT. Ni NONA 


ieie: 
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PŁASZOWSKA FAŻBRYBA 


DACHÓWEK I CEGIEŁ S. A. 
W RRAKROWIE, RADZIWŁŁOWSEA 19 

peleći Przyjmuje i wykonuje na zamówienia wszelkie roboty 
dachówkę tloczoną (marsylską), $|$ porne grobowe 1 powini walcz onodzące, jak 
karpiówkę = cegię maszynową Jako TA e KRW WA różnych 


z rozmiarów do ostrzenia narzędzi rzemieślniczych. 
i pustą. 88 1 6 GENY KONRUREHCYJNEI 81 


„KAKIENIÓŁOÓMY PIASKOWCA“ 


WOJCIECHA KURDZIELA 


konc. majstra kamieniarskiego 


W RALWARJI ZEBRZYDOWSKIEJ 


Wszystkim interesowanym podaję do łaskawej wiadomości, iż po kiikuletniej przerwie wznawiam mój 


zz, 


- OR ANE e OANT, 
iš ZEKGSSRÓMATSKE +3: 


1.000 złotych nagrody otrzyma ten, który będzie w stanie wykonać lepsze kosy, jak moje. Narazie rzucam na 
rynek k znane marki mego wyrobu, jak: „Kosa Pleszewska”, „Xosa Bartossa* oraz „Kosa Pomorska". 

a kążdą kosę mojej marki daję zupełną gwarancję, to znaczy, kosę nieodpowiadającą odbieram i za darmo 
daję nową inną kosę. Kosy moje są znane jako kute z najlepszej stali, lekkie, twardo i równo hartowane, tak, że każdy 
kośnik z przyjemnością kosi za jeanem naostrzeniem do 300 kroków, tak wszelkie gatunki zboża, jako i trawy, Najlep- 
szym tego dowodem jest, że tysiące ludzi pubiicznie mi dziękowało, chociaż nikogo o to nie prosiłem. — Kośnicy 
i rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie może, A 

Chwyć kosę Bartosza, oszczędzisz kości i grosza, 
Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku za wysłane kosy. 


à Zeszłego roku dostałem od Pana kosę. Takowa kosi | Kosa Pańska jest bardzo dobra i proszę o dalsza 
bardzo dobrze; proszę o dalsze dwie. . cztery. |, 
St. Dura. Franciszek Rybakowski. 
KŁawir., p. Międzyrzecz. Pomieczyńska-Huta, p. Kartuzy, 


Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zamawiać, aby każdy na czas odebrał, Wysyłka tylko za zaliczką 


lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. > 
Kółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim udzielam kredytu. Kupcom i spółdzielniom udzielam 


stosownego rabatu i kredytu. 
Cena moich Kos: 


długość w em: 75 80 85 90 95 100 105 110 115 120 125 i 130 
w złotych: tu 8— 850 98—  10— 1i  tz—  t3—  1%—  15— 16— 1650 
Stosowne młotki i babki á zł 1-50. Pierścienie z dwiema śrubami zł 1-09. Pierścienie z jedną śrubą zł 0-50, 
Bańki blaszane do osełek zł 0:70, * Osetki od 26 do 80 groszy. 
Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porto i opakowanie darmo. — Adresować proszę: 51940 
a 
rel repu 2. KOSA POMORSKA WŁ. LEŚNIEWSKI ro rommin 27 
Bnrsztya, p. Pelpiin Dawniej Pleszewski Przemysg 
| onn eenma mana i 


| Za dział ogioszeń Redakcja nieodpowiacda 
R E ORAE UCP NAPY OEI HORN MO] AREZZO E I WCZK 
1 wiersz mm . . 80 grj|i strona. . « « « 20 zł ak z słowo 15 gr 
1 tekst, . . 45 gri). tekst. . zt | Unieważnienie do- 
Ceny 1 , 2 strona 60 grii z tytuł, . 240 zł | kumentów wojsk. 2 zł Ceny 


» 


ogloszeń Układ tabelaryczny, nadesłane i ostatnia strona 60% drożej, ogłoszeń 


Ceny powyższe cekowiaązują od dnia zmiany w rtragiówku. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, <<" 
Czciorkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem L. K. Górskiegos 
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